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w Sobotę dnia 23g0 Grudnia. 


'OBWIESCZENIE BE 
Chcąc na przyszłość zapobiedz wszelkiey wątpliwości, iakaby zachodzić mogła względem 
misczad się maigcey opłaty od ołeia makowego, 1 wprowadzić tym sposobem powszechną iednostay= 
mość w pobiorze, posranowił JW. Minister przychodów pod dniem 27. Listopada r. b: 
iż oley makowy, tak co do akcyzy iako też cła zastepnegoy uważany bydź ma iak oliwa 
do potraw, i do takiey tak ta, pociggany opłaty. > T 
Poznań dnia 6, Grudnia 1815 ` 2 
Królewsko -Pruski u Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, 
| Zerboni „di Spósetti, 3 
— | > 
f OBWIESCZENIE Í í 
zace sie uisczania opłaty od produktów kopalni, i hut starych prowiucyi w» przesäl, . 
* $ ý k do Wiebiege Kięstwa eee ze ść ot anih 
Reskryptem JW. Ministra, Przycbođów z dnia 28. Listopada r. b. postanowione zostało: iż 
` ‘produkta kopalń i but k:alowych, przedawane z rgkodzıelns i składów Królewskich starych Prowincyń 
do Wielkiego Xięstwa Pozmańskiegoyztó jowaie dog. 1. odcinku IL Regulimmu względem kopałnii hut 
z dnia 20, Listopada 1788, takte ulegać maiz oplacie, jak gdyby: w starych państwach uzytemf 
były. Wskazane więc taryf; opłaty od tychze produktów. przeź. Komory linii celney starych Pro- 
wincyi od strony Wielkiego Xięstwa Poznańskiego pobierane bydź maią, bez oglądania się na to, 
czy takowe an przeznaczone są do wisst Wielkiego Xigstwa Poznańskiego, do których nie- 
opłacóne towary za listami konw olowemi expedyowane  bydź mogą, lub też do miast, prawa tego 
miemaiących. © Gdyby as właściciel" produktow kopalnianych i hutowych, zamiast na Prowincyalney 
nii celney, woleli ie opłacać w mieście naybliżey hut'położenie maiącóm, wolny w tém . 
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Gdy więc tym sposobem produkta kopalń i hut starych kraiów Pruskich w tychżę żupełnie | 
są opłacone, tedy przesetsnie ich dziać się także może za kwitami zaświsdczaiącemi, za któremi do 
Wielkiego Xięstwa Poznańskiego wolne od opłaty celńey i kensumcyincy wchodzą. 

Sko:o zaś w przyszłości założone zostaną w Wielkićm Xięstwie Poznańskićm Królewskie składy 


, produktów kopalnianych i hutowych, naówczas 
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2 Warszawy d. 16. Grudnia. | 
Nayiasnieyszy Cesarz Jegomość i Król, 
chcąc, żeby w woysku Polskićm stósowano 
we wszystkiem do zasad w woysku Ros- 


iędzy Oficerów uwolnionych od służby, 
torzy otrzymbią pozwolenie noszenia mun- 


= szarf, ani ryngtafów. - . , BAZA 
Aa Nayiaśnieyszy Cesarz Jegomość i Król, 
przychylaiąc się do żądania Generała brygady 
Umińs iego, uwolnić go raczył od służby, 
| z pozwoleniem noszenia munduru. 
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: “ysis Paryża dnia g. Grudnia. 


u Dodatkowe opis 


-Sprawa Marézatka Ney. 
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$ 5. m. b. 1 
Jog edzenie rózpoczęło się o wpół. do 11. 
njunais znaydewał się pomiędzy Pa- 
"Pó wysłucharia świadków przeciw 
owi Ney > „słuchano 4 Swiadkow zą 
m. „Zeznanie ich tyczyło, ię okoliczności, 
szłych przy wiadomey kapitulacyi Baryza, 
e mie y ratowad Marszałka, a mifanowicie 
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| konwencya woiennd, którą powszectina amne- 
= siya była przyrzeczona. Ze,g: świadków: 


sty. Bei 


zie wolne od opłacania podatku, gdy wedic przepisów Organizacyi Cel 
któw podatek konsuacyiny iest ustanowionymy — / 


jylskićm przyiętych, postanowił: Ze ci, z po- 


iru, niebędą mogli używać aui szlif, ani 


anie posiedzenia w dniu * 


id yey) Guilleminots i Bigi, 


Prowincyonaine Komory Celne stosownie do §. 4, 


odcinku I. wyż rzeczonego Regulaminu, produkta tego rodzaiu wolnemi od opłat akcyzy i cła prze- 
pusczać będę, -Także zbywanie ich z rzeczonych składów wewnątrz Wiel ego Xiestwa Poznańskiego 


, tylko od zagranicznych 


ńców Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 


O tóćmpostanowieniu uwiadamiam mieszka 
eh A Poznań dnia 18. Grudnia 181%. . 
SSJ Królewsko - Pruski 


Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
W niebytności i z polecenia iego, 
A> Kosierowski. 


s 


(ostatni nie stanął, Inni utrzymywali, iż ~ 
Marszałek obięty iestamnestyą, Świadectwo 

ich zostało bez skutku. Teraz Fan Redlart, 
Królewski Generalny Prokurator, miał długą 
‘retoryczna mowę, z którey krótki wyiątek 
w przeszłey gazecie umieściliśmy. 


© Marszałka Ney zawiera Monitor w kró- 
tkości cp następuie: Paryż dnia 7; Grudnia. 
Marszałek Ney zniósł swą karę dziś o godzinie 
9. przed południem. 
Pleban kościoła S. Sulpicyusza towarzyszył 
mu na plac stracenia, pod murem alei, wio- 
dacey do postrzegalni (Observatorium). Dat 
znak do wystrzelenia i padł tuż na ziemię bez 
poruszeńia. 

Inne dzienniki zawierają wywodne scze- 
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śmierci przeciw Marszałkowi Ney wykonany `, 
na nim Został dziś zrańa o godzinie gtey 40 
miputach. Od godziny 3ciey zarauney po- 
wierzona była straż przy Marszałku w pałacu 
Luxembour 'Kommendantowi Paryzkiejnu, 
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Zadat duchownego: #3” 


göly.- Wyrzeczony praczlzbę Parów wyròk ! 


s 


„Hrabiemy, Rochechouart..— Gdy Ney duia ~ 
6. Ho gd, gtey opuścił Izbę Parów, żądał 
ieść i 10, dak się zdawało, 2 dobrymape- _ 


tytem, Jak tylko zaś spostrzegł, iż mały - 
ok ągły nożyk. którego potrzebował, wzbu- 


dziki podeyrzenie u warty, iżby się vim mógł 


25 


— 1375 — Š 


przebić, rzucił gó precz od siebie. Po stole 
wypalił Cigarro, i potem zasnął 3 iak się 
zdawało, bardzo tego. O północy obudził 
go Archiwaryusz Izby Parów, Pan Cauchy, 
który miał. zlecenie do przeczytania mu wy- 
roku. Pan Cauchy chciał serdeczną prze- 
mową wynurzyć ; iak przykro mu iest dopeł- 
nić tak smutnego obowiązku. Marszałek 
przerwał mu temi słowy: „Czyń WPan swą 
powinność; każdy człowiek powinien pełnić 
gwe © 
mu tylko raz podczas. czytania. Było to 
w mieysch, gdzie iest zmianka o ustawie, 
tyczącey się sukcessyi troou. „Ta ustawa, 


rzekł Marszałek, nie stösuie się do mnie; 


wydana ona była jedynie dla familii Gesar- 
skicy. “ Po skończonćm przeczytaniu wy- 
roku, przypomniał Pan Cauchy Marszałkowi 
przywołanie duchownego, dodaiąc, iż Pleban 
od S. Sulpicyusza sam sig ofiarował do tey 
posługi. Ney odpowiedział: „Dobrze, na- 
myślę sig!“ Na zapytanie, czyliby nie wolał 
mieć innego xiędza, odpowiedział: „Ale 
dobrzes niepotrzebuię ia xiędza,. ażebym się 
nauczył umrzeć!** — Potem oświadczono 
mu, iż od niego zawisło, czy się chce widzić 


z żoną i dziećmi lub nie. Prosił Ney archi. — 


waryusza, ażeby, do nich napisał, iż pragnie 
widzić się z niemi następuiącego dnia między 
godziną 6— 7. ` „Spodziewam sigs dodat, iz 
W Pan nieoznaymisz Marszalkowey wyroku 
mey śmierci; 
się o nim dowiedzieć.* Pan Cauchy oddalił 
się zaraz,. a Ney rzucił się cały ubrany na 
łóżko, i natychmiast zasnął (to piezawodna), 
Q godzinie 4. przebudziło go przybycie Mar. 
szałkowey, W towarzystwie jey dzieci i jey 
siostry, Pani Gamon. Jak tylko ta niesczę- 
śliwa weszła do pokoiu, upadła na ziemię 
bez zmysłów. Ney i straż iego podnieśli ią. 
Znaczny tzas upłynął, zanim do siebie przy- 
szła. Pani Gamon leżała przed Marszałkiem 
na kolanach i równię bliską była zemdlenia, 


<< 


bowiązki; czytay W Pan!“ Przerwał 


tylko z mych ust powinna © 


* 


Dzieci niepłakały; stały nieme i zasępione ; z 
naystarszy syn może mieć aa—ı@ lat. Ney 
rozmawiał długo z nimi, leczpo cichu. Zierwał 

się potć.n nagle z krzesełka, i prosił swą familią, | 
aby go opuściła. — Teraz pozostał znowu 
sam z strażą i przechadzał się po pokoiu. 
Jeden z żołnierzy, grenadyer pod La Ro 
Jagaelin (naczelnik w W andei) odezwał si 


ch 
. Goa © 
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w te słowa: „Marszałku, w położeniu, wia 
kiem się znayduiesz, niebyłożby chwalękoi 


w. 


iżbyś pomyślał o Bogu? Dobrzeé to iednak, 
pojednać się z Bogiem,“ Zatrzymal się nagle 
Marszałek, spoyrzał na niego, i po krötkien 
namysleniu się, odpowiedział: SBE” 
mówisz; istotnie, prawdę mówisz; 
się umrzeć iako poczciwy człowiek i iak 
dobry chrzeScianin: pragnę mówić z Plebane 
od S. Sw/picyusza,*  Nisczekal cnotl 
grenadyer powtornego wezwania; dano roz] 
i wkrótce stańął Pleban przed Marszałkie: 
Przez trzy kwandranse pozostał z nim sam à 
na sam przy zamkniętych drzwiach; gdy Ple- a 
pan odchodził, oświadczył mu Marszałek — 
swe Życzenie, ażeby się w ostatnich chwilach . 
Życia przy nim znaydował. Dotrzymal ma 
słowa pobożny Kapłan. Przybył znowu 
o wpół de 9., a o godzinie gtey podał mu 
Ney rękę, wzywaląc go do powozu temi 


słowy: „Wsiaday WPan pierwey, Xie2e 


Plebanie; tam na wysokości ia stanę pierwey 
niż: W Pan.“ | s REZ 
Jechali obydway w naietym powozie przez R 
ogród Luxemburgski aż na koniec wielkiey ależ, 8 
prowadzącey do postrzegalni, W tém mieyscu € 
„miał bydź wyrok spełnionym. Stabs nike! 2 
żandarmów i dwa plutony weteranów czej 
na niego. Zapewne rozumiał Marszalek, 20 
jest prowadzony na rownine Cre nelle; sı 
chlał nieco, gdy się tu zatrzymano „ „det iz 
znowu achłorął , uściskał swego spowi sia 
i oddał mu tabakierke dla wręczenia jey 
i kilka sztuk złota, które miał przy sobie, t 


rozdania ich między ubóstwo.  Sianąwszy 4 
x R 
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prosto w uszykowany pluton weteranów, za- 
| ‘komenderdwat mocnym głosein: „Żołnierze, 
mieracie prosto w serce!“ Te były iego 
ostatnie głowa; padł na mieyscu trupem, 
ugodzony 12 kulmi. Stósownie do przepisów 
voyskowych, ciało iego przez kwandrans na 
nieyscu’ stracenia leżało. - 
Tak rakończył (pisze Dziennik Sporöw) 
Jiownik, sławny przez swą waleczność, 
a y swe bohatyrskie Życie schanbil bez- 
przykładną w dzieiach zdradą i równie prawie 
otnóm systemem obrony. Wyrzec się 
wagi swego Króla, porzucać go niegodzi- 
x | sposobem opiece cudzoziemców, są to 
pai ępki, tak niegodne Francuza, iz we wszy. 
'kieh sercach głos litości uśmierzaią, Gdyby 


niemögt uyść karze przez marne sofizmata, 
nil czemne wykrętarstwa prawnicze. Daleko 


a 1 oświadczył: „a nadto ciężki 
vE móy występek, azebym eig targować miał 
2 Królem o Życie; niechay czyni ze mną, 
~ cochce!* O gdybyś pozostał był przy tym 
„tonie; na tey drodze doła. 
gł uch Des ea i dnia 6. E 
' - Prezes dał głos obrońcy Marszałka Ney. 
Bu. Berryer mową, która 5 godzin trwała, 
| się bronić swego klienta. Po wstępie, 
zdaie się przyjmować za rzecz do- 
ziong, iż Marszałek ze wszystkich poczy- 
onych mu przed 14, Marca zarzutów, 
rowadzonym z zeznań świadków wpio- 
1, został oczysczony, wystawia pięć 
Nom, ma których zasadza iego obronę 
14. Marca. Zapuscza on się w badanie: 
Ai | wypadki w miesiącu Marcu zaszłe 
iu, iż na innych iescze zwalaig 
bez haniebnego ich sprawcy ( Bona: 


przezte, iż FRE ‚ktöra sig była beste 
przeciwko wielkietuu winowaycy (Bonepare 
temu), zrzekła sie prawa pozbawienia go 
Życia, Marszałek Ney, który iego spółwino- 
waycą iest uważany, z mnieyszą traktowany 
bydź ma łagodnością lub nie? 
storey kolwiek z tych poiedyńczych okoli- 
czności, które razem wzięte, naycicspodzie= 
wańszą spłodziły zbrodnię polityczną, przys 
stósowane bydź mogą kary Kodexu kryminał 
nego z roku 1810 iub praw woyskowych? 
4) Czyli po wypadkach miesiąca Marca, nie 
powstał we Francys porządek rzeczy:; wzylę- 
dem którego, naci teraz iescze aż nadio się 
zgadzano, iż przedsięwzięte przeciw Marszał» 
kowi Ney postępowanie krminalne niepo- 
dobnem czyni? 5) Czyli nareszcie z układów 
politycznych między Francyg a sprzymierzo=_ 
nemi mocarstwami z doia 30, Maia 18144 
3. Lipca i 20. Li'topada 1815. nie pokazuie 
się, iż błędy, z mylnych zdań bon 
2 bydź maią? ` 

„Mówca uniewżonia nadewszystke M arszałką 
od wszelkiego poprzedniczęgo układu z Bo- 
sapaytem i odwołuie się iescze raz do Świde 
deciwa Generała Poruczi:ika Bour mont, Zee 
szłego Generała Le Courbe i Generała Heu- 
delet. Nattok okoliczności, sposób myślenia 
żołnierza, miesczanina, włościana, znagliix 
go do ulegnienia, aby niebył powodem do 
woyny domowey, , Widział się bydź opuscze- 
nym; 2 tey przyczyny kazał odczytać ową 
Bonapartoskz odezwę, przez co bynaymniey 
piepegorszył złega śtanu rzeczy, gdy iuż 
pierwey wszystko było ułożone, o Prawda, 
powirien byt Ney, dia swey osoby, udać się 
napowrót do Paryża; to byłoby go wywi- 
kłało z wszelkiego niebezpieczeństwa. Do- 
stoyności, zasczytów, maiątku, spokoyności, 
niczego miebyłby naraził na zgubę, luboć 
opuściwszy ewą posadę, niebytby nie uczynił 
w obronie Króla, niebyłby zań walczył ikrwi 


rozlał; ale czyliż wódz naczeluy powinien 


3) Czyłi do 
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i może opuścić swe wogske, zostawić ie sobie 
samemu, zwłascza kiedy przewiduje „ akie 
ztąd powstać mogą bezprawia i okropueści? 
Pierwsza część nowy trwałą do 3. godziny. 
Posiedzenie zostało zawieszone aż do wpół 
do ztey. Teraz chciał P. Berryer odczytać 
drugą część mawy, obeympigca rozbiór przy- 
goczonyćh 5 punktów. Lecz gdy zaczął mó- 
wić o traktacie Paryzkim i przyrzeczoney 
w nim amnestyi, przerwał mu Generalny 
Prokurator, i powiedział migdzy innemi: 
„Wsryscy iesteśmy Francuzami, sadzieıny 
według praw Francuzkich; oskarzony stoi 
przed sądem Francuzkim. Przewidywaliśmy 
duż wczoray, 12 się tey broni clıwyci. Jedynie 
przez umiarkowanie, . które wzięliśmy. sobie 
za obowiązek, Scierpiclismy stuchanie czte- 
sech świadków, którzy sig ode otywali do 
kapitulacyi Paryża. Juz wesoray chcieliśmy 
sie przeciwko temu protestować; czynimy to 
dzisiay. Nie masz tu więcey mowy o pra- 
wie, leez o uczynku. Opieram się dal- 
szemu rozbieraniu tych punktów.“ — Prezes 
(Kanclerz) poparł powody Prokuratora. „Już 
wczoray, rzekł on, rozstrzygnęła Izba zna- 
ang większością głosów, iż środek ten obrony 
nie ma bydź użyty. Konwencya ta iedynie 
w woyskowym względzie zawarta, niemogła 
zobowięzywać Króla. Zakazuig użycia tego 
powodu obrony.* — „Pan Dupin, drugi 
obrońca Marszałka, zabrał głos: „Poddaig 
Bigs imieniem mego klienta, niewiadomemu 
mi dotąd, a właśnie słyszanemu wyrokowi 
Prezesa, Lecz niech mi.będzie wolno uczy- 
nić drugą uwagę... Marszałek Ney stoi pod 
opicką prawa narodów; to prawo narodów 
jest ostatnią iego „tarczą. Traktat z dnia 20. 
Listopada, nowe dla. Francyi zakreslaigcy 
granice, wysuwa 23 ich obwód miasto Sarre- 
louis, mieysce urodzenia Marszałka 
Ney. Marszałek Ney nieiestwigcey 
poddanym Francuzkim. (Tu powstało 
2 różnych stron szemranie.) — Teraz wstawa 


teraz trudności, któremi zagradzaig mi dr 


„mu Marszałek Ney, mówiąc: 
‘zuig moim obrońcom, ażeby dale z; 


eo mu się podoba; a ta niech rozs 


„skoro im niewołno przełożyć wszystki 
wodów, które im służą ku moiey obro 


Marszałek Ney i przemawia głośnym i me” 
enym tonem: „Tak, Mei Panowie, icstem - 
Francuzem, i chcę Francuzem umrzyé! 

Upraszam Waszey Excellencyi o posłuchanie 
tego, co mam do powiedzenia. (Tu czytał 
resztę z karty). Sądziłem dotąd, iż mi ie 
dozwolona wolna obroua; lecz spostrz cgam E 


Dziękuię moim zacnym obrońcom za to 
dla mnie uczynili. Wolę raczey wcale mi 
bydź, aniżeli połowicznie bydź broniony 
Sądzony iestem wbrew wierności i ię 
soiuszöw, i zabraniaią mi uciec się do 
Lecz ia odwoluie się, iak niegdyś Mo 
do Europy i potomności,“ 

Prokuratorodpowiada: > 


s A 3 7 u- : 
caią. Daliśmy obrońcom zupełną wolność, | 
którą oni w zuchwałeść przeistoczyli. Pod 


struowany i ugruutowany, i tylko iescze | 
ouczynku jest mowa. Zabronienie “tege 3 
kroku, niemoże sig nazywać tamowaniem 
wolności bronienia.“ Gdy Kanclerz rozkazał A 
obrońcom, zabrzć głos przeciwko t ee | 
Pan Dupin wstał z swego mieysca, ee 3 

. PELE 


„ia 2 


mowili. Pan Prezes niech Izbie rozka 


i osądzi. Moi zaś obrońcy niech mile: 


Prokurator oświadczył, iż słowa ied 3 
nie odpowie obrońcy, povitważ ch ’ 
skończyła, azatém i aks oskarzenia z awarty. 


Odczytał potém wniosek, wyliczaiący zbro 
dnie Marszałka ; 3 zakęśczył temi RE 


0 


— 
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„Zadamy, ażeby Marszałek Ney na śmierć 
był osądzonym.* 
_ Prezes zapytał się Marszałka, czy ma ieseze 
o de powiedzenia. : 
Ani słowa, Monseigneur“ odpowiedział 
Wey żywym tonem. SŁ 

2 SŁ, anclerz dał rozkaz, ażeby tak oskarzony, 
_ Hako też świadkowie i arbitrowie ustąpili zsali. 
Tzba pozostała w gronie dla naradzenia się. 
łaśi ie godzina 5ta wieczorna, 
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Wszystkich w akcie oskarzenia wyscze- 
Olnionych przestępstw, i Że go osądziła 
aśmierć i na poniesienie kosztów 
ro, €ssu; tudzież Ze zastósowano ustawg. 
dnia 12. Msia 1793 do osądzonego, i że 
przeto ma bydź rozstrzelanym.“ ; 
= Wniósł iescze Prokurator Rrölewski: aže- 

by Marszatek Ney, iako człowiek, który 
przeciw honorowi wykroczył, stósownie do 
przepisów, z legii honorówey był usunięty; 
poczem Prezes w imieniu Izby oświadczył; 
| Marszałek Ney przestał bydź członkiem legii 
bene, | 
ŻY imiennych wezwań miały mieysce 
przy wyrokowaniu. Pierwsze rozstrzygnęło 
114 głosów przeciw 47 kwestyą: iż Mar- 
ek przyjął emissaryuszéw Bonapartego 
ha 14. Marca; drugic przyznało iedno-. 


Ma 


TER je odczytanie odezwy, podustzanie 
4 a, iłączenie się 2 łupiezcą tronu iako 

A _ Trzecie ogłosiło ńiemal iednomyślnie 
"M ki tę za główną zdradę i zamach prze- 
ei icznemu bezpieczenstwu. Obadwa 


‚ estatnie Ściągały się do przystósowania kary. 
39 głosów były za śmiercią przez tozstıze- 
anie, 22 za deportacyą. ZE róde 
3 ma l : 
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TRAKTAT FRE 
migdzy Austrya, Wielką Brytanią, 
Prussamii Rossya, zawarty w Pa- 
ryżu dnia 90. Listopada 1915. 


W imie Nayświętszey i Nierozdzielney, 
Tróycy. ; i 
Artykuł I. Wysokie układające się 
strony, przyrzekaią sobie nawzaiem, utrzy: ` 
mać w całey mocy, traktat podpisany dziś 
z Nayiasuieyszym Królem Francyi, i czawać 
nad tćm, aby warunki onegoż, niemniey i 
układy sczególne ściągaiące się do niego, 
w całóm ich znaczemiu, ściśle i wiernie do= 
konanemi były. * 
Art. II. Wdawszy sie, w teraz ukoń: 
czoną woyng, dla detrzymania święcie ukta- 
dow zawartych. w Paryżu roku zeszłego , 
Wysokie układaiące się Strbny, uznały za 
rzecz właściwą, ponowić ninieyszvm aktem 
i zatwierdzić iako „wbowiązujące też układy; 
wyiąwszy umiarkowania, iakię w nich zaszły 
przez traktat dziś z Pełuomocnikami N. Króla 
Francył zawarty, a sczególniey te, przez 
które Napoleona Bonapartego i jego rodzinę, 
w skutku traktatu z dnia 11. Kwietnia 1824, 
wyłączyły na zawsze (à perpetuité) od 
władzy naywyższey we Francyi; ninieysze 
wyłączenie obowiązuią się Mocarstwa obe- 
cnym aktem, utrzymać w całey iego dzieła. 
ności, gdyby tego. była potrzeba, całemi 
swemi siłami. Ze zaś te same rewolucyine- 
zasady; które utrzymywały ostatnie krymi- 


nalne przywłasczenie, „mogłyby iescae, pod 


ionemi kształtami, szarpać Francyą; i tym 
sposobem zagrozić spokoyności Państw ins 
nych, Wysokie układaiące się strony, uznają 
uroczyście obowiązek swóy powiększenia usi- - 
łowań w czuwaniu, przy podobnych wypad- 
kach, nad bezpieczeństwem i dobrem swych ` 
ludów, i dla tego zobowiązuią się w razie, 


. gdyby podobne niesczescie wybuchnąć znowu  . 
miało, ułożyć między sobą a Królem Jmicią 


a . 
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Fraucyi środki, jakie uznaią półrzebn m. 
dla bezpieczenstwa ich Państw zobopólaych, 
i spokoyności ogólney Europy. „si 

Art. III. Porozumiawszy się 2 Nayia- 
í Śnieyszymi Królem Francuzkim, względem 
zaymowania przez 


pewną liczbę lat, i 
cyt, M ysokie układsiące się strony miały 
' wzamiarze zapewnić, ile isst w ich mocy; 
skutek artykułów 'go i 2go pinieyszego tra- 
kiatu, a dążąc ciągle do przedsiębrania wsze- 
lakich środków, zdolnych ku zabezpieczeniu 
spokoyności w Europie, „przez utrzymanie 
„przywróconego We Francył porządku, zo- 
bowiążują się w przypadku, gdyby korpus 
ich zostawiony we Francyi, miał bydź od 
piey napadnięty lub zagrożony , iako w razie 
„w którym też Mocarstwa byłyby w potrzebie 
wziąść się do broni przeciw niey, dla utrzy- 
mania iednego lub drugiego z wepompionych 
artykutöw, lub dla zapewnienia i ustalenia 
wielkiey sprawy, do którey się Sciagaig — 
stawić bez naymuieyszey zwłoki podług u- 
„mowy traktatu w Chaumont zawartego, a 
sczególniey artykołów 1go i 880 onegoż, 
„oprócz sił utrzymywanych we £7 I 
zde, zupełny swóy kontyngens 00,006 głów, 
lub w tikiey części, iakąby chciano użyć do 
służby czynney, w miarę ważności wypadku. 
Art IV. Gdyby siły zastrzeżone trze- 
eim artykułem, na nięsczęście okazały się 
“piézdolnemi, Wysokie układaiące się Strony, 
porozuinic ia się bez naympieyszey zwłoki 
| cząsu, względem liczby dodatkowey woyska, 
„które każda z nich dostawi, dla popierania 
wspóluey sprawy, i obowiązuią sia, im 
razie potrzeby, UŻYĆ wszystkich sił swoich, 
Ala goptowadzenia woyny de e 
mysinego skutku, zastrzegając sobie wzglę- 


dem pekoiu, który za zobopólnem przychy- . 


deniem się podpiszą, ułożenie środków zdol- 


nych zapewnić Europę od powrotu klęsk po- , 


‚dobnych. = ; ? 


M 
SETZEN > 


woyska sprzymierzone na 
linji woyskowey we Fan 


pie. 
Francyt , ka- 


do rychłego i po- 


Art V. Wysokie; układałące się Stro: 
ny, porozumiawszy się względem urządzeń, 
obiętych poprzedniczemi artykułami, gwoli 
zapewnienia skutku ich wzaiemnych zobowig- 
zań się, przez czas trwania zaięcia tymczaso+ — 
wego, oświadezają nadto: iż po upłynieniu. 
mawetitego środka, też zobowiązania się, n 
mniey w swey sile i ważności trwać będą, 
to końcem spełnienia obwarówań, uznat 
za potrzebne, ku utrzymaniu warunków, © 
tych. pierwszym i drugim artykułami nin 


APR 


szego traktatu. ROZ) pak 
Art. VI. Dla ułatwienia ! zapewni nia = 


wykonania ninieyszego traktatu, i ustalenia 
ścisłych stösunköw, które łączą teraz czterech 
Monarchow dla sczęścia Świata, Wysok 
układaiące się strony postanowiły odn: 
w eznaczönych epokach, bądź pod nay: 
szym kięrunkiem samych Monarchów, 

przez swych ` Ministrów, zgromadzanie sie 
poświęcone naywiększym wspólnym sprawon 
i rozbieraniu środków, iakie w każdey zepok, 
uznane będą za nayzbawiennieysze dla po 
ślności ludów, i utrzymania pokoiu w Ex 


Art VII. Ninieyszy traktat będzie za« 
twierdzony , a zatwierdzenia wymienione we 
dwa miesiące, lub rychley, ieżeli to nastąpić „, 2 
może.: W dowód czego, Pełnomocnicy pod. y S 
pisali go, przy wyciśnieniu pieczęci. (Naste- FE 
puią podpisy.w porządku alfabetycznym. 
Austrya: Xiążę Metternich i Bar 
nn essenbergs | 5 
Anglia: Xiążę Wellington i ord 
= a, Cactlerengij; 
Prussy: Xiążę Hardenberg i Baron 
Humboldt, 058% 
Rossya: Xiążę Rasumowskii Hy 
WO Tapas 
Kopia nog podany dnia 20, Paździer 
Xięciu 


ta Be a y © 
. YEAR o 
b- TEE eRe] f 


1 
ast . 


ner, wóz zasczyt udzieńć JO. Kięcia 

Richelieu Dowy traktat przymierza, który 

podpisali w imieniu i z rozkazu swych NN. 
L Panów, a którego przedmiotem było nadanie 
zasadom poświęconym przez traktaty w Chau- 
ont iw Wiedniu, naybliższego przystóso- 
nia do okoliczności obecnych, i połączenia 


tałość porządku rzeczy Pieken przy- 
nego w tym kraju, za nayistotnieyszg 
podstawę viągłey i trwatey spokoyności. Ku 
mu to celowi połączone ich usiłowania trwale 
a zł be. jg i ustalenie 


55 N. Krol Chrześciiański uzna w tym 
€ troskliwość, z którą zebrali nayzdol- 
„ysze środki do oddalenia tego Tes yA kiego 


ną spokoyność Fyancyi, i z którą przygo- 
tow ali zaradzcze środki przeciw niebezpie- 
ezeństwu, któremby powaga i władza Krole- 
yska , ten fundameut porządku publicznego+ 
; "mogła jescze bydź zagrożona. Zasady i za- 
= sprzymierzonych Monarchów są w tym 
względzie nieodmienne, Związki świeżo przez 
= utworzone, są tego nayniewątpliwszym 
wodem; ale też mocne ich usiłowanie za- 
ienia N. Króla Frażcyi i przywrócenia 
oyności jego Państwa, „napełnia ich na- 

iż smutne wypadki, gat uko wta 


ty sprzymierzone naypierwsze za- 
ie tey nadziei znayduią w wyiaßnio- 

sadach, w mćzaciach wspaniałych i 
| ch <notach N. Króla Chrześciiań- 


raiu targaoytn przez ćwierć wieku kon- 

„ami Tewolucyi, nie samą siłą można 
ży wrócić spokóyność we wszystkich umy- 
właość We wszysikich zgromadzeniach 


przeznaczeń Fraucyi ran interessem 


— 1380 = 


i równowagę w różnych częściach ciała tows: 
szyskiego; iż dla utworzenia tey eczędliwey 
zmiany, należy połączyć mądrość z silną 
dzielnością, i stałość z umiarkowaniem. — 
Gabinety sprzymierzone, dalekiemi będąc od 
obawy, aby N. Krót miał kiedykolwiek do- 
zwolić ücha nicrostropnym lub namiętnym 
poradom, dążącym do zasilenia nieukonten= 
tawan, do wznowienia postrachów, do wznie- 
cenia nienawiści i rozprzągnicń iuż pogodzo- 
nych zdań, są i owszem przeciwnie , przez 
rozporządzenia N. Króla równie rostropne 
iak wspaniałe, poczynione we wszystkiċis 
chwilach iego panowania, dostatecznie przę- 
konanemi. Wiedzą sprzymierzevi Mobar- 
chowie, iż N. Krol Francuzki, stanie fak 
za tarczą przeciw wszelkiego rodzaiu nřeprzye 
 dacielowi dobra publicznego, i spokoynośch 
iego Państwa, za swoićm przywiązaniem de 
ustaw konstytacymych, obwiesczonych pod 
iego własną opieką, i za swoią wyrzeczoną 
wolą, że chce bydź ©ycem wszystkich swych 
poddanych, bez różnicy stanu i wyznania; 
rż chee wymazsś z pamięci wszystko, aż na- 
wet samo przypomnienie niesczęść poricsio- 
nych, r žes czasów upłynionych zachowa 
samo tylko dobre, które Opatrzność z lene 
niesczęść publicznych wyprowadzić umiała... 
Itak tylko wspólne Życzenie sprzymierzor ych 
gabinetów, zachowania władzy koustytu: yi- 
ney N. Króla dla sczęścia i iego kraiu Ï utrz 
mania pokoju świata, uwieńczone będą nay- 
et Hat skutkiem, a Francyaoparta 

na swych dawnych fundamentach, zaymie 
wysokie mieysce, ttóre ina przeznaczone 
w systemacie Europy. 

Podpisani maig zasezyt powtórzyć JO. 
_Xięciu Richelieu; zapewnienie wysekicgo 
szacunku. 
W Parybm: dnia 20. Października 1813. 

(podpisano) Metternich, Castlereagh, 

: Hardenberg, ipod. tria, 
(Traktat względem wysp Jońskich w dodatku,y 
Dodatek, 


` 


| Gazety Wie 
l FFV 


- Oto iest w treści traktat względem siedmiu: 
‚Jonskich(*)) 
rate yspy R. mają składać wolne i nie- 
ulegle Państwo, pod nazwiskiem : Zjedno- 
czone Stany wysp „Jońskich. Państwo to' 
- będzie pod bezpośrednią i wyłączoną opieką: 
Kröla: Wielkiey Brytanii. i Irlandyi, iego po 
tomków i uasiępiców. — Zjednoczone Joń- 
ske Stany; za przychyleniem sig swey Gwas: 


cya. Krol Ine W., Brytanii: będzie: miał 
prawo w twierdzach ii warownych»mieyscach: 
tego Państwa, trzymać: „załogii. i Sila woy= 
kowa onegoż znaydować się będzie pod roz 
 4azami Dowodzey woysk Króla. Angielskiego. 
| m Bonderaliavdlowa:Zjednoczówych Stanów: 
. wysp, Jońskich, sbzuaną. będzie za, banderę, 
wolnego i nięuległego Państwa. N. Cesarz. 
Austryi przyzawiey te same przywileig i kom 
rzyści, iakie są przyznane banderze W. Bry= 
tanii; W Państwie tem będą. tylko uwierzy- 
telnieni Ajenci czyli: Korsułowie , trudniący 
się wyłącznie handtowemt stosunkami „któ 
rzy będą ulegać przepisom; Jakim. Ajencii 
pa niepodległych Państwach: alegaią.. M o+ 
„garstwa, które traktat Paryzki dnia 30. Maia 
1814, i akt kongressusünia 9, Gzerwen: 1815 


Jońskich leż yta 
w Siedin wysp Jońskich leżą przy: weysciu- na 
© e morze, blisko zachodniego: 
brzegu Peloponezu; obfituig w. naypıg- 
knieysze płody., 2 sczególniey w nay lepsze: 
* małe rodzeńki; mata do 2c o, mieszkań: 
cow, Greków, Włochów 125d w. | 
wais się: Corfu, ze stolica. tego mażwiska 
Paro, © fałoniia, Ste Miura Lanie ,. 
Bheak (laka), i Cerigo: 


r 
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> giotki,. urządzą wewnętrzną: swolg)orgamza- - 


Navy 
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podpisały ,. wezwą także: Króla: Jmci' obe 
Sycylii i, Porte. Ottomańską, aby przyst 
do ninieyszego, układu. > ( Mówią, - 
glimiedynie dla tego tylko dostąpiłat 
zaneyi, aby tćm-dzieluiey mogła bronić b 
środziemnego morza: przeciw napadam: Afr 
kanskinn, do'czego Państwo to, iuż zpowe 
. posiadania: Ma/ty,, sczególuiey, iest: e 
zane.) ; 


N BET . 1 
Na posiedzeniu: Stanów: Wirtembergskie 
we dniach: 1gty mi 2otym’,, 23eim, 24ty 
26tym Pazdziernika, uchwalono adres € 
Krola i wréczono go: dnia 28. Październ 
Ministrowi: Stanu; "Oto isst treść iego w ket 
tkości :: Mate: Gr À 25 
-. „Podpisanii dziękuią naprzód za zwols 
odroczonego:dnia'2ggo Lipca Aura i 
‚Stavow... Ri skrypt Królbyskii 2 dnia 1688 

Października,- przeczytany- næ: pierwsz 

posicdze niu, praeciwne sobie wznitei 
eig. Kicdy.ziiedney strony obeymuie 
dczenia, które: wkładają na nas: abo 
"naymocnieyszych: dziękczynień: Jego 
wskiey, Mości;.<z drugiey: strony wiele 
zawiera: sczegółów, które napełni 
nową; niespakoynością., i wzbudzone 
prawie: całkiem przytlumiaig. Stan 
aby imwolno było roze brać'rzeczony: 
Królewski, i przytaczają za zasadę na 

; uwagi: 1) Ze lud:konstytucyi odziec 
bo oycachi: Lod wszystkich Panuiących 
siężoney, przeciw woli swoiey, pozba: 
bydź niemoże.. Argument ten 
iż. rzeczy wiście Żadnego niego 


PER 


w 
ta 


N 


24 ee We TZ m - 

5 Ańięcia, 4 prawa W ivtembergtt do iego kon- J. F. Feber, Vice. Prenes. Enie- 
stytucyi tak są dokładnie wywiedzione, 2e niem maiących głos mezki Ladwik 
Stany niemogą mięć sobie uczynionego za- - Xiążę Oettinger = Mallerztein. 

"rzutu, „jakoby ber dalszych rozpraw, 23doly W imieniu obranych Reprézentan- 

zezwolenia na to, co tylko drogą układów _ , | tów, Henry Emanuel Klipfel. 
ją jłatwionem bydź może. 2) Poprzednicze a Tymezasowi Sekretarze: Pisarz 

a ryigcie tey zasady w Zadnym względzie; Die. mieyski Frey z Markgröningen, 


yni iępodobnym układu; lecz przeciwnie, 
ad ten nie może przyiśdź do skutku bez 
orzedniczego przyznania, a przynaymuiey 
e można sobie obiecować Żadnego skutku 
; ls: ych układów, gdyż. skutek ten zawisł 


yz. znania.* 
„Bezpieczeństwe Państwa wymaga równie 
ałtownie szybkiego rozstraygnienia, iak 


em Pelnomocników, muszą upraszać 
Mość jak naypokorniey o danie auten- 


ysc naywyższego reskrypiu wnosić można, 

jarem jest N. Pana, dawną Konstytucyę 
skazać zą powszechne, całego Królestwa 
e sie prawidło, w nastąpić maiących 
nowieniach, tak więc raczy J. K. Mość, 
0 co. podpisani nayuniżeniey upraszaia, zaspo- 
d oić naprzód - łaskawie Zgromadzenie i Lud 
} "wyraźne oświadezenie: 
e „dawną Koustytucyę:, za prawidło dla 


zobopólnie bie stósowne i kokiecztie 
nane zostały. Podpisani otrzymawszy 
dczenie, wszystkó uczynią z radością, 
do sczęśliwego postępu układów, do 


W. K. Mości 
ee wierne Zgramadzenić 
‚ Stanów Królestwa.* 
i enen 


nego oświadezenia: iż, iak z niektórych 


Ze Monarcha: 


nia Ludu, i przywrócenia zwątloney' 


my z najatyżenór ás uezanowaniem 


i naczelny Prokurator eprawiedlie 


wości Kewerlein. ' 1.830) 
Dan w $ztutrigardzi e dnia 26. Paździew 
nika 1815 S 
Z Londynu d. g. e asl 
Admiralicya odebrała dnia 4. b. m. od Ps 
Jerzego Cockburn depesze, datowane na 
wyspie S. Heleny dnia 23. Paddeierbika. 


Przywiózł ie okręt Redpole, pod s,rawą _ 


J Kapitana Denmon, ktory w tym czasie rzc= 


czoną” wyspę . opuścił, "Wyprawa zawiueła 
tam dnia 23. tegoż miesiąca w dobrym stanie. 
Bonaparte znaydowat 81% w dobróm zdrowiu, 


Powiadaif, iż w ciągustey podróży zdawał 
się bydź bardzo ukonteńtówany ; osoby zaś. 
iego órsząku często się uskarzały na tak długi 


woiaż morski. Ole iego osoby” wskazaDy 


‘byd miał dom Gubernatora na mieszkanies 


Dom ten położony jest na wzgórzu, tak iż 
się nikt niemożę doń zbliżyć lub wyiść tg 
iżby nawet w znaczney nne, ebe paras 
3 ‘ tak 
nn. * 


Pos un duia 22. Grudnia. 


JPan Bernard Romberg, sławny 


Wietuoza na basytli, który w tuteyszey etos 
licy tak znacznie' przyłożył się do wywyższe» 
nia i uprzyiemnienia festynów homagialnych, 
przybył tu w podróży swey z Berlina da 
W arszawy , a podług jego własnego donie- 


sienia w 'dzisieyszey gazecie umiesczonego, — 


da w następuiący poniedziałek dnia 25. m.b, 
Koncert na sali redutowey. Przyjaciołom 
muzyki wyższego rzędu, która w tém mieście 
bardzo rzadkim iest gościem, Pyza 
pewne będzie ta gwiazdką. 

— 


7 


s 


* 


' Duviesienie to Neucereie. 
W przeiezdzie moim z Berlina de V. u. 


Sd), będę. miał honor dnia 25. t. m. dać 


koocert na basytli w hotelu Sask im. 
© sczegółach koncertu doniosą afisze. JP, 
Kupke, Kupiec, przyjął łaskawie wydawanie 
biletów A 1 tall, których także przy kasie 
będzie mona dostać, 

> RZ | Bernard Romberg. 


— 5 . - 44-14 + 
: Doniesienize. RE 
Jan Rucinski, nieżonaty, wieku średniego, 
~posiadaigey ięzyk polski, niemiecki i łaciński, 
oraz umieiący dokładnie grać na fortepiianię , 
jako też nieżię na skrzypcach i basetli, znalący 
rzytóm. wiadomości szkolue; życzy sobie bydz 
unidesczonym prywatnie, lub:u Rządu za nauczy- 
ciela, sekwetarzas pisarza mieyskiego it, d. = 
Kroby go sobie życzył, niech osobiście, alba 
frankowanym listem zgłosi się do Sremu- pod 


Niem 47. 


Kommissarz 
\ 


W EZ WAN LE BE" 
upadłości Jakoba Hirsza 
Geldschmidta. s s 

Ustanowionym będąc Kommissarzem massy Sta- 

~ rozakonnego Sole Hirsza Goldschmidta, z przy: 
czyny czasów 8 upadłego, i wezwawszy 
na mocy podanego Bılansu wszystkich w nim 
umiesczonych wierzycieh, wzywa ninieyszym 
wszystkich niewiadomych, aby dnia 30. Stycznia 

1516 roku popołudniu e godzinie 3. na Wronie- 

chiey ulicy Nro. 298 stawili się, i wspólnie 

z inwemi wierzycielami tymczasowych obrali Syn- 


dyków. Cd kee 
Poznań dnia 27. Listopada 1815. 
4 (podpisano) Lewiński. 


—ͤ—ä—ꝗ— ꝓ— —ñ— AA RE 
=" Uwiadonienie, Klace gniada uszta we Wtorek 
w ec orem między $mą 1 Qta godziną 2 stayni 
filwarku Budzynia przy mieście Mosinie, i do 
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de dna wynsydzioną bydź nie może; uprasza 


sv przeto, ażeby w przypadku przytrzymania tey 

klaczy, średniego wzrostu, bez odmiany, w sze- 

sein latach, gpiadey maści będącey i-niekurey, 

wynalazca oney oddał takową do Właściciela 

w Budzynie przy Mosinie mieszkałącego, a za to 
preyæwoitey nadgrody pewnym bydź moze. 

Poznan daw 20. Grudnia 1815. 3 

Tegen, Generalny Dzierzawca 

Ekonomii Mosióskiey, 


I 


Na żądanie JW, Anny z „Mielżyństich ‘Myciele 
skiey wdowy, tako marki i naturalney opiekunk 
nieletnich dzieci swoich, 
‚Ludwike, Michała Józefa, Seweryny i 4 
stancyr Aly cielskich, wszystkich w Kobylope 
w Powieme Poznańskim mfeszkaigcych; i na 
dene JW, Józefa faraczewskiego , Senatora 3 
sztelana, w wsl Wiona w Powiecie Środzkim mie- 
szkanie swe maiącego, iako przydanego opiekun 
tychże nieletnich, i a 
perez Prześw. Trybunał Cywilny Departamentu 
Poznańskiego udzielonego, ma bydź < © 


drogą publiczney licytacyi przed wyznac 
Deiegowanym, L. Dobięlińskim, Departam 
Poznańskiego Notaryuszem, - 
stanowczego przyderzenia wyznacza się tet 
dnia 3. Stycznia 1816 r. zrana ò go 
lotey tu przy Garbarach pod Nrem 425 | 
cellaryi rzeczonego Notaryusza, gdzie nay 
daiacy stanowczego przybicia ma się spodzie 

Działo się w Poznaniu dnia 20. Grudnia 
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Elżbieta Myszkiewiczowa, będąc | 
Sądu ruteyszego 2 dnia 13. Czerwca 1812 i 
za różne kradzieże na Q miesięczne 
wskazana, uzyskała przed wysiedzeniem 


\ 


Weairanics Gdy czwarta częłć pożoziałości 


po zmarłym Gasperze Pulrkiewiczu 2 Kopanicy _ 
w Babim ostskim Powiecie, przypadałąca ndcorke > 
iego W-ronikg, zniyduie się doted w ręku Eko | 
noma Franki w Kogalinie, zaczćm wspomniona 
Weronika zdomu Polkiewiczowna, lub iey prawi 
Sukcessorowie, w przypadku iey zeyscia, wzy wai 
się, ażeby się w przeciągu sześciu miesięcy u pod 
pisanego zęłosili, gdzie przypadaląca summa pa 
Gostatecaném wylegitymowadia się, -wypłacon 
będzie. |. ZA à F 
„Rogalin dnia 22. Grudnia 1815. 


Franke. 
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jako. to: Franc 


tudzieź w moc upoważnieni: 


Kamiemca z przyległościami tu w rynku pod 
Nrem 85 stotąca, murowana, dachowką pca = 
kryta, o 3ch piętrach, powierzchnią g untu 

wraz z podworzem 463 2 8 obeymuiz- 
ca, do pozostałości niegdy Stanisława M Na: 
cielskiego należąca, przez Biegłych dnia 
m. z. na 7658 Tal 4 dgr. oszacowana 


przedana. — D 


Ignacy Orliński, 


(podp: ): : 
Woźny przy Tr. H. 


3 SE el BIES: 
Bist’ gończy ', 
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aresztu w czasie Źniwa urtspn na gry niedziele, 
 przyrzekaiąc, iż po upłynieuiu czasu tego nieza- 
_ wodnie dò tuteyszego więziśnia wróci, eo iednak 
_ się me stato, owszem nowych kr dereäy się dopu- 
ściła; były wprawdzie środki dążące ku schwyta- 
niu iey.przedsięwzięte, iedn:kowoż te były pada- 
mne. — Atte na schwytaniu iey Sądowi tutey- 
mu’ wiele zależy, wzywamy przeto wszelkie 
ładze tak cywiine'iako i woyskowe, niemniey 
paia i prytatne'osoby, aby na tes puue oko 
i takową na przypadek dostrzeżenia pcımac, 
tuteyszego w'ężienia odesłać kazać ratzyły: 
libıera Myszkiewiczowa ma lat 27, liest 
m z Karniszewa z pod miasteczka. Jarocina j 
j iey iednak ops fizognomit podanym bydź 
1oże, ile że w dawnicyszych aktach o takowym: 
u nie ma. eS, ie 
zdry dnia 14: Listopada 1815. 
rólewsko - Pruski Sad -Pulieyi Poprawczey 
Obwodu Pyzdrskiego. . 
tz i Ka itd Ff, us, 
Reich. 


+ L iśsty goa Bt ©. Byer 
Lukasz Głuchy , „chłop, komornik 2 wsi Jan» 
wa Zaleśnego Powiatu Odolinowsk'zg , 30 
ayi o wspólnictwo zaboystwa Ź. roierzy Ros- 
kich: obwiniony;. na dniu 7. med r. b. z aresztu, 
' od p Osttowie Niemieckim zbiegł ;, ten iest 


ostu pomiernego , figury proszy, rąk iis nog 
drowych,. na głowie włosów ciemnych è przoda 
= ciętych, a z tyłu na kark roze:garących sie,. 

bew ie y podobnych rzadkich, oczów niebieskich," 
5a pomiernego, twarzy ściągłcy. gladkıey „por. 


ści ma: włosy Z6ttswe, a wsczęści białe rza- 
orastaigce, pięsaki. mu'trochę potastia— 
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24. J gr: 
15, 


zł. | gr . zt | gr. 


cz dO Spree PF | 15 
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obwantorych wiele nam za 


w nięco rumienpych, «qm i na: brodzić: ` 


e. aresztu odzież jego, na glawie czapka: ~ 
Tena zboża w Poznaniu roku 
Dnia 22. Grudnia: 1815. płacił Korzec tuteyszy 4: garcy 3% 
j | ats [ee Owsa:. Taterki. 
14 
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z uszami z sukna zielonego 2 barankiem siwym, 
iuż przechodzona, kamzela zgrubego płótna stara,. 
pod tą korzuch srary , z białą-węłną, spodnie par- 
ciane, boty dobre. z obczasami podków kami pod- 
bite, po polsku tylko mówi. Gdy. na schwytaniu: 
tego inkuipata. wiele zależy , przeto Sąd podpisany 
wzywa wszelkie woyskowe i cywilne Władze, aby 
na tegoż ścisłe dały baczenie w celu: uręcia Onego,. 
apo uięciu, pod strażą wprost do Sziu naszego: 
w mieście Ostrowie Niem eczim posiedzenie swe: 
maiącego, transportować kazały. —— 
Ostrów dna pE Grudnia 1815 r. 7 
Królewsko- Pruski Sąd. Policyt Prostay 
Powiatu: Odolanou'skiego. s a 2 
Trembinsk , Z. Podsędk ao 
Morawski, Pisarz, : 
; x I - £ 
„Lier gd e 2 i 
Jan i Ignacy Przysieccy, z ktorych pierwszy: 
był borowym.w słuźbie Hr. Gozimirskiego , dt ie 
dzica wst. Popowa Podleśnego w Powiecie Gniee 
zoisiskım,. dragi zaś przy bracie Janie stę bawił», 


i 


oskarzen są 0 ztodzieystwo 1 fabiykacyg zaświadz - 


«czeń; obydway. po: wysłuchania. uh ; Jerwiastko 
Em, na trinspordie 2M 4growe. do Pyrat przed 

<eiereura: laty, uciekli, „Guy aa schwysiniu tych 
5 Sto wzywaną: 
się. wszystkie Nase cymi taka I woysk m 
wey iskoteź prywatne osoby, iżby. w rażie do- 
strzeżęnia ich poymat , isdo-tuteyszego Sadu: pod! 
sch „ask drią isansportowaé nakszać-raczyły,. —— 
Opis onychze podanym-bydź' nienioże,. gdy z we-- 
zwanych w rey mierze osób żadna , me po- 

waiętą niezostała, cista pr 2 PRS H 


Pyzdry dnia 30, Listopeda 1915: 3.9 yi 
Królewsko -Pruski Sąd: Eólicyt. Poprai „ 
© 1 Obwodu Pyzdrskiego., > 
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Kaulfus. 
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1813. 


Kartoffl. i 
K. 
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| o Unglück, welches neuerdings die 


Stadt Danzig betroffen dat, it fo einzig, 
und fo groß, daß es cin allgemeines Mits 
leiden und ein allgemeines Verlangen errez. 
en muß, die Individuen zu unterſtützen, 


welche dabei ihre Geſund heit, idr Vermoͤgen 


oder ihre Etnaͤhrer verlohren haben. 


Die Einwohner des Großherzogthums 
Posen, befonders die Einwohner Kiefer Stadt 
werden gew ß in den Anſtrengungen, den 


elfen gegen die Einwoh⸗ 
Verunglückten zu helfen gegen i 
ue 11 Provinzen und anderer Sidoce 


7 ` ` í 5 ce SEN 
Pofen den 23. Decbr. 1815. EZ | 


icht auriickbiviben, und nur um ihnen die 
Sirait ihren Gefühlen zu folgen, zu 
erleichtern, habe ich den Herrn Regierungss 
Archivarlus Schlögel beauftragt, Beiträge 
zur Unterftüßung verungfückter: Danziger an⸗ 
zunezmen, daruber genaue Verzeichniſſe zur 
künftigen offentlichen Bekanntmachung zu figs 
ren, und die eing henden Gelder zum Behuf 


ihrer Vertheilung an den Magtſtrat zu Dans 


x 


zig zu befördern, Die Beitraͤge koͤnnen auch 
bey dem biejigen Kaufmann Herrn Queiſer 
eingeſandt werden, der ſie dem Herrn Schloͤ⸗ 
gel zur Berechnung und weitern Beförderung 
uͤbergeben wird. er 


| Anton Sirt Radziwill, 


— 


dee, które świeżo miasto Gda, 
spotkało, iest tak wielkie i ródzaiu 
osobnego, Że wzbudzać musi powsze 
"politowanie i chęć, wspierania osób, 
przez okropne to zdarzenie, zdrowie, ma- 
iątki i sposob zarobku utraciły, | 


Mieszkańcy Wielkiego Xięstwa P 
skiego , a wsczególniości mieszkańcy 
szego miasta nie dądzą sę zapewne ir 
Prowincyom i miastom w zabiegach. 

wspierania tych niesćzęśliwych wypr2 
i dia tego tylko, aby im ułatwić sposob 
` urzeczywistnienia ich szlachetnych uc 
upoważniłem Archiwaryusza Regencyi 
Sohloegel, do pızyimowania składek 
wsparcie nicsczęśliwych Gdunszeza :óv 
do prowadzenia dokładnych spisów tyc 
„celem podania ich do puhliczney wi 
mości i do odsyłania wchodzących p: 
dzy na ręce Magistratu miasta G 
dla podzielenia tychże, i 


Składki te mogą także bydź odd 
„u tuteyszego Kupca P. Queisera, 
ie Panu Schloegel do obrachuuku 
szego przesłania złoży. 
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w Poznaniu dnia 23. Grudnia 1815. 
\ 4 


Antoni Xiążę Rad 


